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anim przejdziemy do rozważania esencji problemu zawartego w 
artykule warto wytłumaczyć się, skąd taki bądź co bądź dziwny tytuł 
wziął swój początek. Otóż w trakcie zajęć przygotowawczych do 

kursu poświęconego Religiom Bliskiego Wschodu prowadzonych w 

Instytucie Religioznawstwa Uniwersytetu Jagiellońskiego, omawiałem 
problematykę związaną z genezą ludów semickich. Mówiąc na temat 
mitycznych synów Noego, trudno jest uciec od pytań studentów 
religioznawstwa, które dotyczą zjawiska antysemityzmu. Oliwy do ognia 
dyskusji dolewała budząca się wśród moich słuchaczy świadomość, że 
właściwie mamy do czynienia z „antyszemityzmem”, który wymierzony jest 
jedynie w potomków biblijnego Szema, pomijając kulturowym milczeniem 

potomków Chama i Jafeta czyli inne ludy semickie. Sytuacja ta zbiegła się w 
czasie z listem przesłanym do mnie przez jednego z pastorów ewangelicznej 
społeczności, należącej do nurtu Kościołów zielonoświątkowych. List ów 
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zawierał pokaźną bazę linków internetowych i publikacji dotyczących 
niebezpieczeństwa wznoszenia okrzyków Hip, Hip Hurra. 
Niebezpieczeństwo owo miało wynikać z biblijnej sentencji: Będę 
błogosławił tym, którzy ciebie błogosławić będą, a tym, którzy tobie będą 
złorzeczyli, i ja będę złorzeczył (Rdz 12, 3). Innymi słowy, w rozumieniu 
autorów przesłanego do mnie listu, każdy człowiek wypowiadający słowa 
Hip! Hip! Hurra! złorzeczy narodowi wybranemu a co za tym idzie pociąga 
to za sobą gwałtowną reakcję Boga, przeklinającego wspomnianego 
delikwenta. Zwłaszcza chrześcijanie nie powinni mówić w ten sposób, co 
zdaniem wspomnianych pastorów pozwoli im żyć w przestrzeni 
błogosławieństwa wynikającego z przywołanego powyżej wersetu. 

Oczywiście na takie doniesienia serce religioznawcy zaczyna bić 
żywszym rytmem, a co za tym idzie postanowiliśmy razem z jedną z 
uczestniczek kursu, panią Natalią Jureczko sprawdzić jak rzecz ma się w 
swej istocie. Zainteresowały nas zwłaszcza zamieszczone w korespondencji 
odnośniki do źródeł prowadzących autorów listu, począwszy od czasów 
starożytnych aż do współczesnej opowieści neopentekostalnej. Warto na 
wstępie podkreślić, że bycie biografem słów jest nieporównanie bardziej 
skomplikowane od bycia biografem sławnych postaci, a prawda ta jest znana 
nie tylko etymologom. Zajmujący się jednym i drugim rodzajem biografii 
mają ze sobą jednak wspólne przynajmniej to, że jednakowo trudno jest im 
odróżnić fikcję od faktów. Grunt robi się jeszcze bardziej grząski, jeśli 
wymagane jest odejście od ścisłych, precyzyjnych badań językoznawczych 

w stronę historii idei, nauki, propagandy, informacji i dezinformacji w 
końcu. Niech poniższa garść uwag na temat pochodzenia znanego okrzyku 
Hip! Hip! Hurra! będzie przykładem tego, jak głęboko język motywuje 
swych użytkowników i jak silnie oni sami wpływają na język. 

Nawet pobieżne poszukiwania na obszarze najważniejszego dziś 
medium – Internetu – przyniosą wiele wersji opowieści związanej z tym 
zawołaniem, powtarzanej w artykułach, na forach dyskusyjnych czy w 
pytaniach skierowanych do gazet. Już to wskazuje, jak bardzo nieobojętna 
jest ona dla ludzkiej wyobraźni i jak ważnego tematu dotyka. W skrócie: 
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istnieje popularne przekonanie, iż okrzyk Hip! Hip! Hurrah! ma korzenie 

antysemickie1. Wywodzić miałby się z Rzymu, gdzie mieli go wznosić jako 
toast rzymscy senatorzy na cześć Tytusa – pogromcy Jerozolimy i 

niszczyciela świątyni z 70 roku n. e., ale w formie Hep! Hep!, akronimu od 

Hierosolyma est perdita2. Druga wersja mówi o wznoszeniu go przez 

żołnierzy niszczących świątynię3. Następnie miały się pojawiać rzekomo 
okresowo w czasie pogromów żydowskich – po raz pierwszy podczas 

krucjat, jako zawołanie krzyżowców lub – hasło na ich sztandarach4. Według 
innej wersji, wtedy też miałby zostać dołączony element Hurrah!, 

pochodzący z kontaminowanego hu-raj („do raju”), określanego 
enigmatycznie jako „słowiańskie”5. 

Po wstępnym oglądzie twierdzenia tego rodzaju wydają się być 
klasycznym przykładem zjawiska zwanego etymologią ludową. Wedle 
definicji językoznawczej jest to naiwna interpretacja etymologiczna wyrazu, 

tj. tłumaczenie jego pochodzenia oparte na przypadkowym podobieństwie 
brzmienia lub na innych przypadkowych skojarzeniach (…). Interpretacji 

takiej może towarzyszyć zmiana postaci wyrazu, jego znaczenia albo obie 

równocześnie(…)6. Etymologia ludowa nie docieka lub ignoruje rzeczywisty 

związek genetyczny wyrazów, dąży natomiast do zbudowania takich 

                                                     

 

1  Paru słów wyjaśnienia wymaga charakter źródeł cytowanych w tym akapicie. Są to 
nie bez przyczyny wypowiedzi zamieszczane na stronach internetowych – tylko za 

pomocą tego rodzaju ewidencji możemy wykazać rzeczywiste krążenie danej idei w 
społeczeństwie. Zastępują one z konieczności badania statystyczne na potrzeby 
pracy, których ze względu na koszty nie sposób było przeprowadzić. 

2 Por. http://www.lasotell.com.au/tandt/Default.htm [dostęp 10.01.2009]. 
3  Por. http://www.cephas-

library.com/masons_where_are_the_ruins_of_solomons_temple.html, [dostęp 
10.01.2009]. 

4  Por. http://www.jewishagency.org/JewishAgency/English/Jewish+ 

Education/Compelling+Content/Jewish+History/Herzl/Theodor+Herzl+2004+25.ht

m, [dostęp 10.01.2009]. 
5  O tej kwestii niżej; por. http://timesofindia.indiatimes.com/articleshow/2171806.cms, 

[dostęp 10.01.2009], hasło z Brewer’s Dictionary of Phrase and Fable, brak 

podanego autorstwa (sic!). 
6  „Etymologia ludowa”, Z. Saloni, Encyklopedia językoznawstwa ogólnego, red. 

K.Polański Wrocław-Warszawa-Kraków 2003, s. 148. 

http://www.lasotell.com.au/tandt/Default.htm
http://www.cephas-library.com/masons_where_are_the_ruins_of_solomons_temple.html
http://www.cephas-library.com/masons_where_are_the_ruins_of_solomons_temple.html
http://www.jewishagency.org/JewishAgency/English/Jewish+%20Education/Compelling+Content/Jewish+History/Herzl/Theodor+Herzl+2004+25.htm
http://www.jewishagency.org/JewishAgency/English/Jewish+%20Education/Compelling+Content/Jewish+History/Herzl/Theodor+Herzl+2004+25.htm
http://www.jewishagency.org/JewishAgency/English/Jewish+%20Education/Compelling+Content/Jewish+History/Herzl/Theodor+Herzl+2004+25.htm
http://timesofindia.indiatimes.com/articleshow/2171806.cms
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powiązań, które prócz funkcji tłumaczącej będą miały również wyraźnie 
walory literackie, dlatego jest jednym z istotnych mechanizmów w 
powstawaniu podań i legend ajtiologicznych. Podane wyjaśnienia okrzyku 
Hep! Hep! Hurrah! pozornie wpisują się w ten schemat, jednak by 
potwierdzić to pierwsze wrażenie lub zaprzeczyć mu, należy szczegółowo 
zanalizować każdą z ich części składowych. 

Chronologicznie najwcześniejsze pojawienie się frazy Hierosolyma 

est perdita miałoby rzekomo mieć miejsce w 38 roku n. e. w Aleksandrii, 
podczas pierwszego na dużą skalę zorganizowanego pogromu Żydów, o 
którym czytamy u Filona Aleksandryjskiego7. Nie można wykluczyć, że 
istotnie wnoszono tam jakiegoś rodzaju okrzyki antysemickie, ale nawet, 
gdyby faktycznie były one osławionym później hep, nie dałoby się niczym 
uzasadnić rozwijania go w ww. zdanie; działo się to bowiem jeszcze przed 

zburzeniem świątyni przez Tytusa. Z tym właśnie wydarzeniem najczęściej 
łączy się genezę okrzyku. Panowanie Tytusa i Wespazjana opisywało kilku 
autorów antycznych, których dzieła niekiedy nie zachowały się w całości, 
jak to miało miejsce w przypadku Historiae Tacyta. Najbardziej wiarygodne 

i jedyne szczegółowe źródło do kampanii w Judei stanowi żydowski historyk 
Józef Flawiusz, który o oblężeniu Jerozolimy pisze w swej Wojnie 

żydowskiej (księgi V, VI i VII) 8, on zaś w żadnej z nich /tych ksiąg/ nie 

wspomina o używaniu przez kogokolwiek zawołania tego rodzaju. 
Wspomina jedynie, że żołnierze wznosili podczas triumfu okrzyki radości 
(VII.V), które Wespazjan po chwili uciszył, przy czym nie dodaje 
dokładniejszych uwag na temat, jakie to były okrzyki. Z całą pewnością 
zawołanie hep, hep nie pojawia się w Rzymie – kanoniczny The Oxford 

Latin Dictionary nie notuje tych słów ani żadnych zbliżonych, notuje 
natomiast inne, typowo rzymskie wykrzykniki, należące do grupy wyrazów 

                                                     

 

7  Por.  D. Sly, Philo’s Alexandria, Routledge 1996, s. 167-179. 
8  Por. Josephus Flavius, The War of the Jews: Revised Edition, tłum. Arthur Geoffrey 

Williamson, London 1981. 
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naturalnych, takie jak eheu czy heus9; forma hep byłaby wysoce 
niecharakterystyczna. 

Pogląd, iż Krzyżowcy używali okrzyku Hep! Hep! Hurrah!, wydaje 

się być równie nieuzasadniony. Nie udało nam się znaleźć żadnego 
potwierdzenia takiej tezy w naukowej literaturze tematu10. Jeśli chodzi o 
kulturę popularną, to w VI numerze Notes and Queries z roku 1952 pojawia 

się notka, której autor znalazł niegdyś w Edinburgh Scotsman informację o 
obecności hasła Hierosolyma est perdita na sztandarach Piotra z Amiens i 

pragnie zweryfikować tę informację (niestety pozostaje to bez 

odpowiedzi)11. W numerze V zaś z roku 1882 autor listu opowiada się za 
użyciem okrzyku hep, hep podczas krucjat, lecz odmawia mu statusu 

akronimu czy też notarikon, za jakie jest uważany12. Również Barbara 
Tuchman, autorka popularnej książki historycznej A Distant Mirror. The 

Calamitious XIVth Century, zdaje się przychylać do takiej opinii, nie mając 
niestety żadnej podbudowy bibliograficznej13. 

Wyśledzenie rzeczywistej genezy tego okrzyku wśród wielu legend, 
którymi obrosło jego użytkowanie, wydaje się być niemal nieosiągalne. Jak 
sądzimy, na sprawę należy spojrzeć dwutorowo – po pierwsze zbadać, o ile 
to możliwe, etymologię części składowych okrzyku, po drugie zaś ustalić, 
kiedy faktycznie pojawia się on na kartach historii i literatury. 

                                                     

 

9  “eheu”, “heus”, The Oxford Latin Dictionary, red. A. Souter i in., Oxford 1968, s. 

595.793. 
10  Por. J. Riley-Smith, The Oxford Illustrated History of the Crusades, Oxford 2001; 

tam też uwagi o źródłach. 
11  Notes and Queries, Volume Sixth, July December 1852, edycja internetowa: 

http://www.archive.org/stream/notesqueries06londuoft/notesqueries06londuoft_djvu.

txt [dostęp 10.01.2009]. 
12   Notes and Queries, Sixth Series, Volume Fifth, January June 1882, edycja 

internetowa: 

http://www.archive.org/stream/s6notesqueries05londuoft/s6notesqueries05londuoft_

djvu.txt [dostęp 10.01.2009]. 
13  Barbara Tuchman, A Distant Mirror. The Calamitious 14th Century, Ballantine 

Books 1978, s. 110. 

http://www.archive.org/stream/notesqueries06londuoft/notesqueries06londuoft_djvu.txt
http://www.archive.org/stream/notesqueries06londuoft/notesqueries06londuoft_djvu.txt
http://www.archive.org/stream/s6notesqueries05londuoft/s6notesqueries05londuoft_djvu.txt
http://www.archive.org/stream/s6notesqueries05londuoft/s6notesqueries05londuoft_djvu.txt
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Jeśli chodzi o pierwszą kwestię, słowniki najczęściej są zgodne – hep 

nie posiada ukrytego znaczenia, służy do przyciągania uwagi i 
najprawdopodobniej należy do grupy tzw. wyrazów naturalnych14, czyli 

elementów, w których między kształtem fonicznym a treścią zachodzi związek 
przyczynowy15. Związek taki zachodzi albo pod względem naśladownictwa 
fragmentów rzeczywistości, albo aspektów ludzkiej fizjologii – w obu 

aspektach stawia dany wyraz na granicy konwencji językowej, a co za tym 
idzie, także i zainteresowań językoznawstwa. Według Das Deutsche 

Worterbuch braci Grimm16, zawołanie hep, hep albo hap, hap w gwarze 

hennenberskiej i frankońskiej służyło pierwotnie do poganiania zwierząt 
pociągowych lub do uspokajania skaczących kóz. Od tego ostatniego 
znaczenia wywodzą Grimmowie hep, hep jako pogardliwy okrzyk 

skierowany przeciwko Żydom, jako że Żydzi nazywani byli kozimi 

bródkami (dem juden wird ein ziegenbart nachgesagt), podają również, że 
okrzyk zaczął być niekiedy traktowany rzeczownikowo: ein Hephep – Żyd. 

Najwcześniejszy cytowany przez nich autor to Wilhelm Hauff, niemiecki 

poeta i prozaik, żyjący w latach 1802-1827. 

Druga część okrzyku, hurrah, ma być alternacją fonologiczną huzzah, 

okrzyku wyrażającego aprobatę, którego pierwsze użycie Merriam-Webster 

datuje na 157317. W formie huzzah być może pochodzi od 
średnioangielskiego hisse - podnosić18; podobne wyrazy-okrzyki pojawiają 

                                                     

 

14  Por. “hep”, The American Heritage Dictionary of the English Language, 

http://ahdictionary.com/word/hep [[dostęp 10.01.2009]. 
15  „Naturalne elementy w języku”, K. Polański, Encyklopedia językoznawstwa 

ogólnego, dz. cyt., s. 387 
16  „Hep“, J. & W. Grimm, Das Deutsche Worterbuch, S. Leipzig Hirzel, 1854-1960, 

edycja internetowa z 2009 roku: http://germazope.uni-trier.de/Projects/DWB, [dostęp 
10.01.2009], tłumaczenie: Tomasz Krężel. 

17  Por. Merriam-Webster Online Dictionary: http://www.merriam-

webster.com/dictionary/huzzah [dostęp 10.01.2009]. 
18  Por. The American Heritage Dictionary of the English Language, 

http://ahdictionary.com/word/hiss [dostęp 10.01.2009]. 

http://ahdictionary.com/word/hep
http://germazope.uni-trier.de/Projects/DWB
http://www.merriam-webster.com/dictionary/huzzah
http://www.merriam-webster.com/dictionary/huzzah
http://ahdictionary.com/word/hiss
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się też w szwedzkim, duńskim i niemieckim (ich znaczenie zawiera w sobie 
ideę obracania się, kręcenia, pośpiechu)19.  

Hep, hep na kartach historii pojawia się po raz pierwszy w kontekście 
czysto antysemickim w Würzburgu, 2 sierpnia 1819 roku, kiedy to ludność 
miasta, za podburzeniem studentów i kupiectwa, nie mogących znieść 
polepszenia sytuacji obywatelskiej Żydów, włamała się do należących do 
nich sklepów, by zniszczyć towary. Graetz podaje, że napadnięci zaczęli się 
bronić, rzucając kamieniami, co doprowadziło do wywiązania się formalnej 

bitwy żydowskiej20, z wieloma zabitymi i rannymi. Rozruchy stłumiło 
wojsko, zaś następnego dnia obywatele Würzburga zażądali od władz 
wydalenia Żydów z miasta. Uzyskali zgodę, a w jej rezultacie zostało 
wypędzonych około czterystu Żydów. W niedługim czasie nastąpiły również 
pogromy w innych bawarskich miastach, następnie rozprzestrzeniały się one 
wzdłuż Renu, /choćby/ na miasta Bamberg czy Frankfurt, i jeszcze dalej21. 

Graetz nie poświęca dużo miejsca używanemu okrzykowi podczas 
würzburskich rozruchów, wspomina jednak, iż gdziekolwiek pokazał się Żyd, 
witano go wrzaskliwem hep-hep, „zdechnij, Żydzie”, i poniewierano22. 

Trudno rozsądzić, czy uważa on owo zdechnij, Żydzie za literalne 

tłumaczenie hep, hep; wydaje się prawdopodobne, że ma na myśli raczej 
ładunek semantyczny, jaki te wyrazy niosły ze sobą w użyciu. Bardziej 

szczegółowe wyjaśnienie wiąże pochodzenie i formę okrzyku właśnie ze 
studentami z Würzburga, którzy użyli go w dniu zamieszek, by 
prześladować swego profesora prawa, Sabalda Brendela23. Brendel był 
autorem ostrej, prożydowskiej odpowiedzi na opublikowany w maju 1819 

pamflet Augusta Sheuringa Das Staatsbürgerrecht der Juden, w którym 
sprzeciwia się zdecydowanie przyznaniu praw miejskim Żydom, 
argumentując, iż takie prawa należą się tylko rdzennym mieszkańcom ziem, 

                                                     

 

19  “Hurry “,W. W. Skeat, The Concise Dictionary of English Etymology, red. T. F. 

Hoad, Oxford 1993, s. 212. 
20  H. Graetz, Historja Żydów, t. 9, przeł. S. Szeniak, Warszawa 1929, s. 621. 
21  Tamże., s. 621; “Hep! Hep!”, Joseph Jacobs, The Jewish Encyclopaedia, New York 

1901-1906, s. 351. 
22 H. Graetz, Historja Żydów, dz. cyt., s. 622. 
23  The Jewish Encyclopaedia, dz. cyt., s. 352. 
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nie obcym „plemionom” a przybyli ze Wschodu Żydzi nie powinni mieć 
głosu w Europie. 20 lipca w Intelligentzblatt ukazała się odpowiedź 
Brendela – zjadliwa replika Sheuringa. Ich konflikt obserwowały zarówno 
środowiska akademickie, jak i zwykli obywatele i z pewnością można 
stwierdzić, że był on kroplą przepełniającą czarę zadrażnień, które stały się 
przyczyną zamieszek24. Antysemiccy studenci nie darzyli Brendela, rzecz 

jasna, zbytnią sympatią; posłużyli się nim, by go poniżyć okrzykiem hep, 

hep. Co bardzo istotne, Joseph Jacobs25, autor hasła o takim samym tytule w 

The Jewish Encyclopaedia, twierdzi, że to właśnie rzeczeni studenci 
traktowali okrzyk jako akronim zdania Hierosolyma est perdita. Nie podaje 

niestety źródeł bliższych wzmiankowanemu wydarzeniu, nie ma więc szansy 
na weryfikację tego twierdzenia, niemniej jednak jest to najpewniejsza 

informacja na temat narodzin tego zdania, jaką mogliśmy wyśledzić. Jacobs 
wspomina również, że w tym czasie inni tłumaczyli hep, hep jako skrót 
niemieckiego Hebräer – Żyd, natomiast później pojawiły się próby 
wyprowadzenia tego od Hab! Hab!, imperativu od haben26. Podaje przy tym 

– za Notes and Queries (7th series, iii. 580) – bardzo interesujący przykład 
żydowskiej reakcji na ten okrzyk: otóż w roku 1819 Żydzi prześladowani 
przez wołających Hep! Hep!, rzekomo mieli na to odpowiadać Jep! Jep!, 

akronimem zdania Jesus est perditus. 

Wydaje się, że z czasem doszło do zmieszania ze sobą 2 okrzyków o 
różnym pochodzeniu – hep, hep oraz hip, hip hurra. Samo hurrah nie 

pojawiało się raczej w znaczeniu antyżydowskim, zanim nie nastąpiła 

                                                     

 

24  S. Rohrbaher, The Hep Hep Riots of 1819: Anti-Jewish Ideology, Agitation, and 

Violencew, w: Exclusionary Violence. Antisemitic Riots in Modern German History, 

red.  W. Bergner, W. S. Helmut, Ch. Hoffmann, Ann Arbor, MI, 2002, s. 37-38. 
25  Jacobs był żyjącym w latach 1854-1916 żydowskim pisarzem, historykiem i 

badaczem folkloru; piastował stanowisko prezesa Jewish Historical Society of 
England, był także członkiem korespondentem Royal Academy of History w 
Madrycie, por. List of Contributors of the Jewish Encyclopaedia, 

http://www.jewishencyclopedia.com/contrib.jsp?cid=C120074&xid=A060854&artid

=610&letter=H [dostęp 10.01.2009]; po więcej informacji por: The Jewish 

Sholarship of Joseph Jacobs, w: Marx Alexander, Essays in Jewish Biography, 

Philadelphia, PA, 1973. 
26  The Jewish Encyclopaedia, dz. cyt., s. 352. 
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kontaminacja, ona natomiast wyjaśnia pojawienie się ludowej etymologii 
okrzyku nazywanego „tradycyjnie brytyjskim”. Magii powszechnie 
dostępnego tłumaczenia ulegają ciągle nie tylko niezainteresowani tematem 
czytelnicy gazet, lecz także, co bardziej zastanawiające, sami rabini 
żydowscy. Bez rozstrzygania czy zachodzi tu celowa manipulacja, czy 
opinie takie powstają na skutek niedostatku informacji, można stwierdzić, iż 
przedstawiciele niektórych społeczności żydowskich chętnie korzystają z 

popularnego tłumaczenia okrzyku w celach propagandowych. Przykładem 
jest rabbi David Kopstein z The United Jewish Congregation of Hong Kong, 

który w swojej Torah Talk27 mówi o hep jako o zawołaniu antysemickim na 
rzymskich ucztach oraz przywołując dla wyjaśnienia zdanie Hierosolyma est 

perdita, używa słów kluczowych: według wielu naukowców. Taka ewidencja 

każe się zastanowić nad ogromnym znaczeniem dostępności wiarygodnych 
informacji. Z szumu informacyjnego, który nas otacza, ktoś pobieżnie 
traktujący temat nie wyławia bowiem danych najważniejszych, ale 
najpopularniejsze a reprodukując je, przyczynia się do ich dalszego 
rozprzestrzeniania się. 

Wygląda na to, że za rozpowszechnienie ludowej etymologii okrzyku 
odpowiedzialny był w największej mierze popularny Dictionary of Phrase 

and Fable Brewera, przeznaczony dla szerokiej rzeszy czytelników, 
pragnących móc rozszyfrowywać uczone aluzje literackie.  

Jak trafnie zauważają Wilton i Brunetti28, sam autor słownika odnosi 
się ze sceptycyzmem do prezentowanej historii, co umyka jego późniejszym 
czytelnikom, szukającym właśnie u niego naukowego poparcia dla tej teorii. 
Niezależnie od tego, wydaje się, że to właśnie Brewer ma największe zasługi 
dla tak atrakcyjnej i nośnej dla popkultury fuzji, jaką jest postawienie obok 
siebie rozwinięcia notaricon hep – Herosolyma est perdita (mające 
pochodzić ze średniowiecznych pogromów Żydów, urządzanych przez 
niemieckich rycerzy) oraz wyjaśnienie hurrah poprzez odwołanie się do 
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oryginalnego hu-raj, słowiańskiego zwrotu oznaczającego „do raju”. Całość 
przedstawia się więc następująco: Jerozolima jest stracona dla niewiernych, 

a my jesteśmy na drodze do raju29. Brewer nie wspomina jednak o 

jakimkolwiek związku okrzyku z krucjatami, samo zaś wyjaśnienie podaje 
za Timbsem; chodzi tu prawdopodobnie o Johna Timbsa, XIX-wiecznego 

antykwariusza i zbieracza osobliwości, autora i edytora ogromnej liczby 
książek i periodyków30.  

Fakt, że nie na Timbsa, a na Brewera powoływać się będą następne 
pokolenia zgłębiających tajemnicę okrzyku, tłumaczy się łatwo ogromną 
poczytnością Dictionary…, po raz pierwszy wydanego w 1870, 

uzupełnionego i poprawionego w 1896, na krótko przed śmiercią autora 
oraz, ze względu na pokaźną ilość wydań i łatwym do niego dostępem. 
Brewer jest nie tylko wznawiany do dziś dnia (już w poprawionej przez 
Johna Ayto wersji Dictionary of Modern Phrase and Fable), ale jego 

pierwsze wydania dostępne są ze statusem public domain w sieci WWW, co 

w praktyce zapewnia mu nieskończony dopływ czytelników. Jest w tym 
pewna ironia, że sławę odkrywcy zyskuje w tym przypadku kompilator. A 
przecież i pierwszą część swojej definicji okrzyku bierze Brewer od innego 
autora, w tym przypadku od Henri van Launa, francuskiego naukowca, 

udzielającego się niekiedy w Notes and Queries. Periodyk ten z całą 
pewnością zasługuje na to, by poświęcić mu nieco uwagi, jako że jego 
wpływ na brytyjskie (później także amerykańskie) środowiska literatów, 
krytyków, badaczy starożytności i bibliotekarzy wprost trudno przecenić. 
Notes and Queries wychodziły od 1849 roku, z początku jako tygodnik i 
były swego rodzaju forum dyskusji akademickiej, gdzie na zadawane przez 
czytelników pytania, najczęściej związane z historią literatury, naukowcy 
udzielali zwięzłych odpowiedzi. Interesująca nas kwestia pojawia się na ich 

                                                     

 

29  "Hip! Hip! Hurrah!”, E. C. Brewer, Dictionary of Phrase & Fable, red. Henry 

Altemus, Philadelphia 1898, http://www.bartleby.com/81/8296.html [dostęp 
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łamach kilkakrotnie – najważniejsze fragmenty zostały już wspomniane –
choć przypisanie poszczególnych opinii konkretnym osobom utrudnia fakt, 
iż podpisane są najczęściej wyłącznie inicjałami. 

Jeśli chodzi o genezę poglądu, iż Hep! Hep! Hurrah! było rzymskich 
toastem o zabarwieniu antysemickim, sądzimy, że można wskazać Number 

in Scripture, monumentalne dzieło z początku XX wieku, autorstwa 
szwedzkiego teologa E. W. Bullingera, jako prawdopodobne źródło. 
Bullinger postawił sobie za zadanie stworzenie spójnego przewodnikach po 
biblijnych liczbach i systemach ich czytania, takich jak gematria – traktując 
Pismo jako nierozerwalną i inspirowaną przez Boga całość. Wzmianka o 
Hep! Hep! Hurrah! pojawia się w dziale dotyczącym liczby 9, przy okazji 
wyliczania 27 kolejnych zniszczeń świątyni i ich mistycznego znaczenia 
liczbowego31. Bullinger wiąże to z rokiem 136 n. e. i powstaniem Bar 
Kochby, które zakończyło się po ciężkich walkach podporządkowaniem 
Judei Rzymianom i przemianowaniem Jerozolimy na Aelia Capitolinus. 

Twierdzi, że Rzymianie odnieśli tak wielką ulgę po zakończeniu walk, iż na 
ucztach rozpowszechnił się toast znaczący Hierosolyma est perdita, podczas 

którego jedna osoba mówiła hep, reszta biesiadników natomiast odpowiadała 
hurrah! Za dowód uważa fakt, że do naszych czasów użycie tego okrzyku 
jest niejako podzielone na dwa głosy. 

Okrzyk hep, hep – czy też hip, hip, hurrah – wykazuje, jak widać, nie 
tylko niezwykłą żywotność, ale równie zdumiewającą elastyczność, co w 
obliczu jego tajemniczej genezy pozostawia pole do popisu kolejnym 

interpretatorom. Jeden z najbardziej ekstremalnych przykładów takiej 
interpretacji znajduje się w książce W. Marshama Adamsa, Book of the 

Master of the Hidden Places, wydanej w 1895 na fali narastającej 
egiptomanii. Adams próbuje w niej udowodnić, że istnieją przesłanki dla 
analizowania architektury Wielkiej Piramidy w Gizie przez pryzmat Księgi 
Umarłych. Książce brakło jednak, choćby w przybliżeniu naukowego 
warsztatu, była za to wypełniona fantastycznymi teoriami, cieszyła się więc 
wielką popularnością. W „Dodatkach” chociażby, Adams między innymi 

                                                     

 

31  E. W. Bullinger, Number in Scripture: Its Supernatural Design and Spiritual 

Significance, London 2011, s. 238-239. 



Hip, Hep, Hurrah – okrzyk zwycięzców czy zawoalowany antysemityzm 

stawia tezę o pochodzeniu współczesnych mu Anglików i ich kultury 
bezpośrednio od Wikingów, tych natomiast – od starożytnych Egipcjan, 

przytaczając na to dowolnie spreparowaną „ewidencję językoznawczą”. 
Twierdzi, że słowo Wiking znaczy po egipsku mieszkaniec Anglii, Asów 
wiąże z Ozyrysem, Hersir znajduje u niego odpowiednik w hieroglificznym 

her-ser – prowodyr, zaś królestwo Kentu doczekuje się utożsamienia z 
krainą umarłych, z hieroglifem o formie żagla jako symbolem. Tak dochodzi 
Adams do Hip, hip, hurrah!, które nazywa „naszym [scil. angielskim] 
okrzykiem narodowym”. Otóż według niego to zawołanie, używane również 
przez „Kozaków znad Morza Martwego”, wzięte zostało bezpośrednio z 
języka staroegipskiego, gdzie oznaczało „Dalej, ruszajmy rabować!”32. 

Autor uważa to za dowód poświadczający przeznaczenie Anglików, jako 
posiadających najbardziej rozwiniętą cywilizację potomków Egipcjan, do 

panowania nad resztą świata i przywrócenia mu najwspanialszej kultury. 

Poruszenia domaga się jeszcze jedna, o wiele poważniejsza sprawa. W 
toku poszukiwań natknęliśmy się na informacje, jakoby okrzyku Hep! Hep! 

zaczęły na nowo używać nazistowskie oddziały w 20. latach XX wieku, 
wiążąc go albo ze znaczeniem Hierosolyma est perdita, albo – co dość 
niezwykłe – ze zdaniem Hebräer. Edelleuten, Potentaten (Żydzi, Szlachetni, 

Potentaci).33 Przypis na ten temat pochodzi z książki Richarda S. Levy, 
Antisemitism in the Modern World. Ponieważ nie zdołaliśmy dotrzeć do 
większej liczby informacji na ten temat, możemy się pokusić tylko o bardzo 
ogólne wnioski. Z pewną dozą ostrożności można powiedzieć, że jakkolwiek 
brak na razie bezpośredniego, wiarygodnego źródła potwierdzającego 
używanie okrzyku przez nazistowskie oddziały, to taka adaptacja wydaje się 
bardzo wiarygodna. Zdanie Hierosolyma est perdita wpisuje się bardzo 
dobrze w nazistowską historiozofię i specyficzną mentalność, którą Rosa 
Sala Rose nazywa spontanicznym gnostycyzmem nazizmu34. Ma to oznaczać 
koncepcję aryjskich Synów Światłości stających do walki z Ciemnością, 
reprezentowaną biologicznie i kulturowo przez rasę o ciemniejszej skórze i 

                                                     

 

32  Marsham W. Adams, Book of the Master of the Hidden Places, dz. cyt., s. 170-172. 
33  Heinrich von Treitschke Pronounces “The Jews are Our Misfortune”, dz. cyt. 
34  R. S. Rose, Krytyczny słownik mitów i symboli nazizmu, dz. cyt., s. 27. 
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odmiennych zwyczajach, rasę trucicieli świata (przypomnijmy, że podczas 
prób zasymilowania do ideologii nazizmu postaci Chrystusa-Aryjczyka, 

powstał pogląd, iż ukrzyżowanie Go „zatruło Żydom krew!”35). Jerozolima 

może więc być przyswojona jako symbol upadku, podczas gdy miasta 
niemieckie – szczególnie Berlin – są odzwierciedleniem zwycięstwa a 
symbolika ta jest bardzo eksponowana. Póki jednak nie skonfrontuje się tego 
rodzaju koncepcji z bezpośrednią relacją świadka, dotyczącą 
funkcjonowania okrzyku hep, hep w nazistowskiej armii, pozostaną one 
tylko spekulacjami.  

Kończąc ten z konieczności fragmentaryczny przegląd zagmatwanych 
losów hep, hep, pragniemy jeszcze wspomnieć o istotnej właściwości tego 
rodzaju zawołań, na którymś etapie swojego istnienia powiązanych z 
nienawiścią i uprzedzeniami, i nasyconych nią w stopniu niezależnym od 
rzeczywistej semantyki. Posłużymy się w tym celu przykładem z małej 
węgierskiej wioski, gdzie na początku XX wieku wychowywał się Tivadas 
Soros, autor książki Masquerade: Dancing around the Death in Nazi-

Occupied Hungary. Opisuje on, jak katolickie dzieci z sąsiedztwa krzyczały 
za nim z nienawiścią Hep! Hep!, mimo, iż nie miał pojęcia, co to znaczy ani 
czy w ogóle coś znaczy. Potem wspomina, że dopiero na studiach poznał 
zdanie, które mu to wyjaśniło: Hierosolyma est perdita36. Ale warto 

zastanowić się, czy to zdanie rzeczywiście cokolwiek wyjaśnia? Czy to 
zawołanie rzeczywiście miały na myśli niewykształcone dzieci, chcące 
okazać swoją niechęć koledze, którego w tej lokalnej społeczności 
automatycznie identyfikowały z Innym? Sądzimy, że bliższe prawdy jest 
skojarzenie używanego przez nie hep, hep z zawołaniem pasterzy, o którym 
wspominali bracia Grimm, z pogardliwym, upokarzającym dla człowieka 
okrzykiem – nie mniej pogardliwym przez to, że został użyty przez osoby 

nieświadome jego pochodzenia. Widać tu jasno, że kategorie językowe, 
które dyktują nam uporządkowany sposób myślenia o świecie, nie 
potrzebują dla sprawnego funkcjonowania, by ich użytkownicy 
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uświadamiali sobie ich istnienie. W ten właśnie sposób w słowach Hep! 

Hep!, którymi napiętnowano Innego, posłużyły do rozprzestrzeniania i 
przekazywania dalej nienawiści, niezależnie od tego, czy ich genezę istotnie 
można powiązać z nienawiścią.  

Byłbym człowiekiem niewdzięcznym, gdybym w tym miejscu nie 
wyraził podziękowań dla Natalii Jureczko, której benedyktyńska praca 
pozwoliła na przelanie naszych myśli na papier. Dziękuję. 



  

 

Abstract 

This article describes a search for the etiology of the belief 

present among some Pentecostals that the shout “Hip! Hip! 

Hurrah” has anti-Semitic roots. Authors are interested first of 

all in documentary sources of such a belief among believers 

since antiquity till modern neo-Pentecostal narration. Those 

who accept as true anti-Semitic provenance of the shout think 

that it came from Rome, where supposedly it was raised by 

Roman senators in honour of Emperor Titus – the vanquisher of 

Jerusalem and destroyer of the temple in 70 BC – although in 

form of Hep! Hep!, an acronym for Hierosolyma est perdita. 

Authors of the article being sort of biographers of the phrase, 

try to separate fiction from facts. Precise linguistic research 

has been supplemented by elements of the history of ideas. 

Some concluding remarks about the origins of the shout show 

how deeply language motivates people and on the other hand 

how strongly people and their beliefs influence language.  

 


